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S t .  P e te r s b u r g  d n ia  25 g r u d n ia .
(Journal de S t .  Pe tersbourg .)

Dziś  zratia, z okol iczności  św ię ta  B a R g i  N a ­
rodzenia,  odprawiana  by ła w  k ap l i cy  P a ł a w r Z i m o -  
w eg o ,  w  przytomnośc i  N a t j a s m r y s z i c h  Ł g a r s t w a  
IchmoŚć i I c h  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i  rósza uro­
c z y ł a ,  po którey  nastąpi ło T e  D e u m  na podz ię ­
kowan ie  za w y p ę d z en ie  z kraju RossyyskiegO w o y s k  
n ie p rz y ja c ie l sk i ch ,  w  tymże  dniu r o k u ,  1812.  
D w ó r  , M i n i s t r o w i e ,  J e n e r a ł o w i e - g w a r d y i  i w o y -  
ska, oraz w ie l ka  l iczba osób znakomitych ,  znay-  
dowal i  się na tein nabożeńs twie .  ^

W  t ym że  czasie , T e  D e u m  także śp iewano  
w sali b i a łey ,  i w  saii ś. Jerzego,  w  p om ie n i on ym  
pałacu  , w- przytomnośc i  o f i c e r ó w ,  po do f i cer ów  i  
żo łn ierzy  gward yi  C k s a r s k i e y ,  którzy odbyl i  kam-  
paniją r. 1812. Żo łn ierze  jazdyr i  ar tyl l ery i ,  znay-  
d o w a l i  się w  sali b ia łey  , a żołnierze p ie c h o t y  w  
sali  ś. Jerzego.  P rz ed  w y y ś e i e m  i c h  z kościoła,  
N a y j a Śk i k t s i  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  ra czy l i  zaszczy­
c i ć  swoją obecnością,  zgromadzenie  to, tak c h w a l e ­
bne czyni ące  wspo mn ien ia ,  i  p rzechodz ić  przed  szy­
kami,  w ob u d w u  salach.

Udając się z sali b ia łe y  do sali ś. Jerzego,  
N a y j a ś n i k y s i  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  zatrzymali  się 
w  noui o -ukońc zon ey  sali,  gdzie się znaj dują wizeru n­
k i : b łog os ł aw ion ej7 pamię c i  N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a ­
r z a  A l e x a n d r a ,  i wszys tk ich  jen era łów rossyysk icb ,  
którzy  s łu ży l i  podczas s ł a w n e y  na zawsze w o y -  
n y  1 8 1 2  r. W  ch w i l i ,  gdy I c h  C e s a r s k i e  M o ­
ści wesz l i  do tey sali  , d u c h o w ie ń s t w o  zaintono­
w a ło  modły,  o zachowan ie  drogiego życ ia nasze­
go M o n a r c h y ,  i całey  F a m i l i i  C e s a r s k i e ? , i za 
p ok ó v  duszy zmarłego  C e s a r z a  A l e x a n d r a  ; po  
czćtn" poświęcona  została ze z w y k ł e m i  c e r e m o ­
n iami  , no wa ga lerya  w y s k o w a ,  jako l eż  c h o ­
r ą g w i e  h o n o r o w e ,  należące do p ó l k ó w  zmar­
łe g o  C e s a r z a .  C hor ągw ie  t e,  sz lachetna nagroda  
wal ec zno śc i  i  w i e r n o ś c i ,  będą z łożone w  n o w e y  
sali ,  pomiędzy  obrazami ty lu  wa le c zn y ch ,  k tó r y ch  
imiona  przypominają zawsze  dni  n ay ch w a l eh n ie y -  
sze poświęcen ia  się n a r o d u , i naypamiętn ie jTsze 
sp ra w y ,  w  naszych  rncznikach w o y s k o w y c h .

D n ia  2 j .
(z  l e y  z e  g a z e t y .) _

Ze sz łc y  soboty,  d. 22 grudnia , z oko l i czno­
ści świę ta  B  żego Narodzenia i d< roczney  pamią­
tki  w o y n y  1812 r . , dz iękczynne  T e  D e u m  śp ie­
wa ne  byto po w sz ys tk ic h  kościołach  lu te y sz e y  s to­
l i c y ,  a wieczo re m miasto oświecone .

—  Dnia 18 b. m. N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e ­
g o m o ś ć  ra czy ł  p ot w ie rd z i ć  pos tan ow ien ie  k o m it e ­
tu M i n i s tr ó w ,  dozwalające k up com  St P e lersbu rg-  
sk im,  za kn pow ać  w  ś r o d k o w y c h  gube rniach  zbo­
że na w y w o ź ,  w yj ąw sz y  t o ,  k tóre  przeznaczone  
jest na konsutnpcyą tey sto cy,  a znajduje się po­
między  R y b i ń s k ie m ,  a St  Pe  ersburgiem;  będą oni  
mogl i  w y s y ł a ć  to zboże w  c ‘3 g u nas tępney  że g lu­
gi , nie udając się w  tey  rzeczy o szczególne  
po zw ol en ie  Je n er a ł - Gu be rna tor ów  wojenn ych;  i l e ­
kr oć  będzie k iedy potrzeba zakazu w y w o ż e n ia  zbo­
ża z portu St Petersburskiego,  Jener a ł - Gu ber na tor  
uwiadomi  zawsze  k u p c ó w  w  m ie s i ąc u  paźdz ier ­
niki!  każdego roku.

— Jenerał adjutanci i Jenerał-Gubernatoro- 
wie B a ia s z e w  i P a u lu c c i  przybyli do tuteyszey 
stolicy.

— Przez rozkaz J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i , nad- 
zwyczayna poczta tymczasowie ustanowiona zosta­
ła pomiędzy St Petersburgiem a T y  f l i s e m , przez 
Moskwę, T u łę ,  Woroneż, Nowy-Czerkask i Sta­
vropol. Poczta ta, wychodzi z St Petersburga we 
wtorek i w piątek, i przyjmuje do pomienionych. 
miast, listy i posyłki pieniężne, w assygnatach al­
bo w złocie (jeśli summy nie są znaczne) jako tez 
rzeczy kosztowne. Korrespondencye, przyymują 
się co rana, wyjąwszy niedziele, w  domu poczto­
wym.

Obywatel gnbernii Tw ersk iey , Półkownik 
S z e le c h o w , pożytecznie zaymujący się ulepsze­
niem sposobow uprawy ziemi w Rossyi, ogłosił 
pod tytułem: JRiaEHbiH ociioBanifl 3eMJiegl5Jiiir (Głó­
wne zasady rolnictwa) opisanie korzyści, wynika­
jących z uprawy, którą zaprowadził w sw7oich ma­
jętnościach, oświadczając chęć przyymowania do 
siebie od i 5 kwietnia do 1 października, robotni­
ków, którychby właściciele życzyli sobie wyćwi­
czyć w jego metodzie. Pragnąc rozszerzyć przez 
instrukcją  praktyczną, wiadomości o tym sposo- 
1 i przyczynić się i le  możności, do udoskonale­
nia rolnictwa, jednego z celnicy szych źródeł na­
szego bogactwa narodowego, Cesarskie towarzy­
stwo ekonomiczne, postanowiło własnym kosztem 
posłać na naukę pewną liczbę rolników; osoby zaś 
chcące oddać swoich ludzi do P. S ze le c h o w a ,  ma­
ją się zgłaszać, w tey mierze do pomienionego to­
warzystwa , naydaley ylo połowy lutego. Opłata 
za utrzymanie każdego człowieka, jest 3o r. as.

— Donoszą z N a r w y , pod d. 16 b. m. W czo- 
ra d. x5, N a r w a  i wpadająca do niey tuz przy 
jey uyściu R o sso g a ,  okryły się lodem, morze je­
dnak jeszcze niczamarzło.

O dessa, d n ia  8  g r u d n ia  
(Journal de St- F e te r s b o u rg 1).'
D o n ie s ie ł iie  h a n d lo w e •

W  ciągu dni 7, zakupiono 54,000 czetwierti 
zboża. Gatunki poślednieysze płacono po 8 do itr 
rub. czetwiert. Cena zboża miernego była od ioJ 
do 12! r . , a naylepszego od i 3 do i 4 r. Donie­
sienia zza granicy ciągle są pocieszające względem, 
wywozu zboża; można się nawet spodziewać, iż; 
cena jego podskoczy zimą. Inne artykuły wywo­
zowe. nie wielki miały odbyt. Co się tycze przed­
miotów przywozowych , zakupiono 3,000 pudów 
rozenek, po 7 i 6 r. 85 k. i  4,000 pudów fig, 
w teyże cenie.

— Zakład merynosów P. de S a lo z ,  który  do­
piero od czterech lat exystuje, wydał w czasie 0- 
statniego strzyżenia 800 pudów wełny, która nie 
myta ,  przedaną została do Moskwy, po 48 rubli 
pud. __________

T a g a n r o g ,  d n ia  19 l is to p a d a .
(Journal de S t .  Fe tersbourg .)

Bolesna rocznica, którą okropny dzień 19 li­
stopada, tak żywo przypomina mieszkańcom tu ­
tejszego miasta, obchodzoną dziś była z całą o- 
kazałością naszey ś. Religii. Po odprawieniu mszy ś.



i  m o d łó w  ża ło b n y ch  za dusze zm a r ły c h  : N ay-
JA8N1EYSZYCH, CeSARZA ALEXANDRA i C.ESARZOWEY 
E l ż b i e t y ,  t a k  w  k ap l ic y  p a łaco w ey  , jako i po 
w szys tk ich  kościo łach , n iezm ie rny  na t ło k  w ie r ­
n y c h  ud a ł  się do m onas te ru  G reck ieg o  ś. A le ­
x a n d r a  , gdzie także  msza żałobna b y ła  pon ty f i-  
k a ln ie  o d p ra w io n a ,  p rz e z  p rzeo ra  m o n a s te ru , w  
assys tency i W ie le b n e g o  Oyca F edo tow a , a rc y k a ­
p ł a n a  D w o r u ,  i  całego d uchow ieńs tw a  tu teysze-  
go  m ia s ta ,  u  podnoża  p o m n ik a  wzniesionego w  
koście le , na  m iey scu ,  gdzie spoczyw ały  śm ie r te l ­
n e  z w ło k i  zm arłego  C esa rza .  P o  skończonem na­
bożeństw ie  , około 1000 osób p łc i  obojey, należą­
c y c h  do klassy n ay u b o ższey , zasiadło do s t o ł u , 
p rzygo tow anego  w  klasztorze , a po tem  o trzy m a­
ło  p ien iężną  ja łm użnę ; podobnież  w ydaw ano  u -  
cz ty  dla w ię ź n ió w , c h o ry c h  i  u b o g i c h , z n a jd u ­
ją c y c h  się po szp ita lach; w d o w y  i  s ie ro ty  zosta­
ł y  o p a t r z o n e ,  a 20 w ięźn ió w  za d łu g i  w y k u p io ­
no. S z lach ta ,  u rz ę d n ic y  i oba zgrom adzenie  k u ­
p ie c k ie  (R ossyyskie  i G reck ie )  w  te m  mieście, u -  
p rzed za l i  się w  d o p e łn ie n iu  ty c h  u czynków  do ­
b ro c z y n n y c h  , p rzez  znaczną sk ła d k ę  poprzedza­
jącego dn ia  zebraną . N ie  będz iem y op isyw ali  u- 
c z u ć , k tó ry c h  każdy  z nas w  ty m  d n iu  dozna­
je; w y r y te  one są g łęboko  w  se rcach  w szystk ich  
naszy ch  s p ó łz io m k ó w , i  szczerze dzielone przez  
c a ł ą  E u ro p ę .  _________ _

K iszen iew  d. 1 grudnia .
(Journal de St. Petersbourg.)

O d  1 do i 5 l is topada, weszło do p o r tu  Izm ay- 
ło w sk ieg o  17 o k rę tó w  z K onstan tynopola}  dokąd 
25 znow u w y s ł a n o , z ż y t e m , pszenicą  i jęczmie­
n iem . O k r ę t  p o d  b a n d e rą  rossyyską  w y p ły n ą ł  
do  T r y e s tu , z ży tem  i  w e łną .

— J V  i  l  n o. —
D zień  29 g r u d n i a , d ługo  p am ię tn y  będzie 

am a to ro m  i  znaw com  m u zy k i  tu teyszego miasta. 
D n ia  tego b o w ie m  na p u b l iczn y m  k o n c e rc ie ,  w  
sa l i  R a luszoW ey , J P .  K a r o l  Schu ltz  słyszeć się 
d a ł  z p ię k n y m  i  p ra w d z iw ie  w ie lk im  talen tem  
sw o im  n a  a rf ie .  N ic  opisać nie zdoła pow szech­
nego  z a c h w y c e n ia , n ic  w y d a ć  n ie  p o t ra f i  tey 
roskoszy , jaką  se rca  znaw ców  i  am a to ró w  przeję­
t e  b y ły .  J P .  Schu ltz  zadziw iającem  i  przedziwnein  
g ra n ie m  swojem  d o w ió d ł , czego p ra w d z iw y  ge­
n iu sz ,  p rzy  u s i łney  i  t r w a łe y  p r a c y  dokazać m o­
że ! Go s ław n y  B e r n a r d  R o m b e rg  n a  wiolonczeli, 
co  K a r o l  C zerny  i  F i l d  na fo r tep iano , co Rode, 
B a i l lo t  i  P ag an in i  na  s k r z y p c a c h ,  co nakoniee 
w szy scy  in n i ,  n a  ró ż n y c h  in s t ru m e n ta c h  n a jz n a ­
k o m its i  a r ty ś c i ,  okazali k ie d y  w ie lk iego  i za­
c h w y ca jąceg o ,  to w szystko  z a w ie ra ła  w  sobie, p e ł ­
n a  g u s t u , e n e r g i i , w y tw o rn e y  sz la c h e tn o śc i , za­
p a ł u  i  w d z ię k u  g ra  J P a n a  S chu ltz .  FVielu  świa­
t ł y c h  m u zy k i  znaw ców , z bezs tronnośc ią  przyzna­
ło , że n ic  podobnego  na arf ie  w  p ie rw s z y c h  mia­
s ta c h  E u r o p y  słyszeć się im  n ie  zdarzyło! G dyby  
w  ta k  w y sok im  s topn iu  na ja k im k o lw ie k  innym  
g r a ł  J P .  S ch u l tz  i n s t r u m e n c ie , naym ilszą  dla 
s w y c h  s łuchaczów  sp ra w i łb y  p rzy jem ność}  tem 
b a rd z ie y  zaś zachw yca  g ran iem  sw ojem  na arfie. 
■Wiadomo b o w iem  każdemu} jak  a r fa  jest in s t ru ­
m e n te m  s ta ro ży tn y m ; jakie  w d z ię k i  i, bogactw a 
h a r m o n i i  w y dobydź  z n iey  można ; jak  zachw yca 
n a m  serca, t a k  da lece, że s p ra w ie d l iw ie  ją z tego 
■względu, F ra n c u z i  nazyw ają : instrum entem  nie­
bieskim  ( in s t ru m e n t  celeste). S ła w n y  K an c le rz  
S zw ed zk i  O x e n s ty e rn  , w  M yślach  swoich  p ow ie­
d z ia ł  n iegdyś  o muzyce: „  Że zpotniędzy wszyst-
„ k i c h  z iem sk ich  roskoszy , jedną  ją ty lk o  śmiano 
„  u m ieśc ić  w N ieb ie .  u  Do tego zdania  dodać- 
b y  jeszcze można-- „iż , ze w szy s tk ich  in s tru m en tó w  
, ,  sam ą jedyn ie  a r fę  dano w  r ę c e  aniołom . “

D w a już te m u  m inę ło  m iesiące  jak  F ra n u s  
Ł o p a ta  g ra jąc  pub l iczn ie  K o n c e r t ,  z a c h w y c ił  ta ­
le n te m  sw oim  zeb raną  P ub liczność . T e raz  znow u 
d n ia  5 s tyczn ia ,  tenże m a ły  a r ty s ta ,  w  Sali R a tu ­
sza W ile ń s k ie g o  , g ra ł  p u b l ic z n ie  na  fo r tep ian ie  
K o n c e r t  H u m la  z tonu H  m inor, z p ra w d z iw ą  dla 
s łuchaczów  s w y c h  p rzy jem nością ,  ż e b y  dosta te ­

cznie przekonać się o talencie Franusia, trzeba 
go słyszeć, trzeba widzieć to dziesięcin k ? - , ■ 
cie grające podług wszelkich, naylepszych p o ­
w id e ł ,  z przedziwnym gustem • P
wielką łatwością trudne nawet’ dla^ d ow i^ ł 1 

wieku sztuki, kompozycyi n a y s ł a w n i e y s E a u ­
torów. Coraz daley rozwiia eto . •
muzyczny, tak szybko i tak widocznie” ^  
scy znawcy muzyki, bardzo w i J k w  &  ^ d t K

cis
nnuk., zadziwiająca „d pr«y r o d « .h ? “, 7 . » r S
noac g « .l polity , ,,fv,ln„!ć
sza b ieg łość , oto c e ln ie ,azo c e c h y  g r .? i ,  F r L"ssvsrt r “ " i nis,e

zanałem S p o c h w a ł a m i , Amatorowie z
zapałem mówią o m m ,  znawcy i artyści mu/v-
czm me znaydują wyrazów na okazanie radości

7  Z P °'voclu słyszenia jego doznają
To"! SehuhPierW? y A/ tyStów na Arfie, Pa„ Ka- 
rb ’ -rode™ z Londynu, nie tylko Że po-
a e t ? H t n W0 ,łą P° ł \ CZy - Z - g ł ° Sem Po w s z e c h n y m,

■ C;i° ° kaZcaC> Dk cenić umie taleni 
• f  ^ iec,?cia5, w  wyzey wspomnionym Koncer- 

c e dopomagać mu raczył, i tym większa za- 
cLwycającem graniem swojem na Arfie sprawił 
Publiczności przyjemność. P

« P«ipD ”la 6rteraznięy*zego -miesiąca, to jest: w  
następujący Czwartek, w dzień święta trzech K ró-

A  U S T  R  y  A.
Vf ieden , dnia 20 grudnia- 

 ̂ ( Jo u rn a l  de  S t .  F e te r s b o u r g ) .
Dnia r% grudnia, w rocznicę Imienin Nay.ta- 

s n t e y s z e g o  C e s a r z a  Rossyi, T e D eum  było śpie­
wane w kaplicy poselstwa Rossyyskiego Poseł 
J e g o  C e s a r s k i e y  Mości, Wydawał z tcy okoliczno- 
sci wielki obiad, na którym znayJowali się: J.K..W, 
Infant Don M iguel, wielcy urzędnicy dworu i sta­
nu, ciało dyplomatyczne, jako też znakomitsi pod­
dani rossyyscy i polscy, znajdujący się w W iedniu.

— Dnia 16, o godzinie 5 minucie 5q wie­
czorem, dało się uczuć w Inspruku  dosyć silne 
trzęsienie ziemi, które trwało przez pół minuty, 
przy łoskocie podobnym do piorunu.

F  R A H C Y A.
P a r y ż  dnia 27 grudnia.
. (z Gazety Warszawskieyj-

JNastępująca wiadomość umieszczona w  dzień- 
niku Gwiazda, ucieszyła tuteyszych przyjaciół gre­
ckich: „Zapewniają, iż posłowie Francuzki i A n­
gielski, rozpoczęli narady z Dywanem, względem  
interessow greckich. Nayweżnieyszym poprzedni- 
czym warunkiem jest,wstrzymanie kroków nieprzy­
jacielskich między Turkami a Grekami, na co, jak 
się zdaje, już zezwolono,”

Tenże dziennik G n iazda  zaręcza, iż żaden z 
listów pisanych z Lisbony  dnia 18 b. m . , i  tu o- 
debranych, nie donosi o zajęciu Koirnbry  lub O- 
p o r to  przez powstańców portugalskich. Dnia 19 
b. m. spodziewano się w Lisbonie przybycia pier­
wszego oddziału woyska angielskiego. W ,M a d r y ­
cie powszechnie mniemano d. 18 b. m ., iż dwór 
hiszpański uzna teraźnieyszy rząd portugalski.

Wszystkie dzienniki wychodzące' w D o r-  
deaux  zgodnie donoszą o spisku w P am pelunie , 
którego celem było opanowanie tameczney cyta- 
delli. Gazeta ln d icu teu r  umieściła list z D am pe- 
luny  pod d. i4  b. m . , który wyraża : „ Jesteśmy
tu w  wielkiem poruszeniu; odkryto spisek przeciw  
osadzie francuzkiey , a plan jego był taki: blisko 
8,000 ochotników królewskich miało zająć cyta- 
dellę; za miastem wyznaczono dwa mieysca do ich  
zgromadzenia; ze zaś, gdy osada francuzka idzie na 
mszą s., w  tym razie jeden tylko batalion zwykł  
stać pod bronią, łatwo więc spodziewali się spi­
skowi zamknąć francuzów w kościele, i wyciąć  
ich. Gdyby nawet potrafili francuzi wyyść bez



przeszkody z kościoła, musieliby jednak iśdź przez 
ulice do swoich koszar, a wtedy także spiskowi 
mieliby wszelką korzyść, i strzelaliby do nich 
z okien, ułatwiając uderzenie na cytadellę. Nie­
wiadomo, jakim sposobem odkryto spisek ; to je­
dnak pewną jest rzeczą, iż był uknowany, i do­
wodzi wdzięczności Hiszpanów kuF rancy i .  W ła ­
dze francuzkie chwyciły się natychmiast środków 
ostrożności, kto'rych nigdy nie powinny były za­
niedbywać; wszystkie działa ria wałach mieyskich 
i w cytadeli! przywiedziono do stanu, aby ich mo­
żna użyć. Kompanie ai tyleryi i  inżynierów' ma­
ją się na baczności, a piechota jest przysposobiona 
do odparcia wszelkiego napadu. Gdy w ostatnią 
niedzielę wyszła osada na mszą ś., oddział jey stał 

;pod bronią, i bramy cytauelli zamknięto. W szy­
scy lekarze i chirurgowie w lazaretach odebrali 
rozkaz, aby byli na swoich mieyscsch. Przyspo­
sobiono nawet tragi, właśnie, jak doniesienia ranio­
nych. Słychać nakoniec o innych jeszcze środ­
kach, jako to: o postawieniu dwóch dział na wiel­
kim rynku, a kanonierowie przy nich mają mieć 
zapalone lonty.”

T  u  K C Y A.
Od granic tureckich dnia 11 grudnia.

(z Gazety W arszawskiey.)
Umieszczony w } Dostrzegaczu JFschodnim  

list ze Sm yrn y  pod d. 9 listopada donosi, iż wię­
ksze prowincye Państwa Tureckiego mają dosta­
wić do woyska 180,000 ludz i , jako to: Natolin
50.000 , Itumelia 5o tysięcy , Stam buł z okolicami
50.000 , a B agdad  i Arabia 5o,ooo. Dnia 26 paź­
dziernika, flotta turecka znaydowała się jeszcze w 
Navarino. Od. 20 dni nie widać żadnego okrętu 
greckiego pod JMitylene. Eskadra grecka jest 
ciągle w Samos. Dnia 20 października były w 
N avarino  2 okręty linijowe, 8 fregat i 10 korwet 
z flotty egipskiey z pieniędzmi i mundurami dla 
woyska lb rah im a  baszy. Przed A lexa n d ryą  k rą ­
ży 7 okrętów wojennych , i strzeże weyścia do 
portu, który basza Egiptu kazał obwarować. 0 - 
k rę t  wojenny Francuzki Polincero zabrawszy sta­
tek korsarski A ristides , który kilka okrętów ku­
pieckich zrabował i schwytał, zaprowadził go do 
Sm yrny .

Pan E y n a rd  udzielił następujących wiado­
mości towarzystwu przyjaciół greckich w B ru -  
xelh: „Ibrahim  basza uderzył znowu na Sparta-
nów, lecz | obity i odpędzony, utraciwszy 700 ludzi, 
z trudnością wrócił do Tripolizy.Spartanie pozyska­
li tym większą sławę, iż im w szystkiego brakowało 
i  zamiast żywności posilali się liśćmi z winnic. 
Pomyślne są wiadomości ze wschodniey Grecyi. 
K araiskaki donosi, iż na 5 okrętach płynie do Sko­
piłoś, gdzie się połączy z Karatasso  i trzytysią- 
cznym korpusem jego. Ztamtąd uda się do Ta-  
lantOi gdzie wyląduje i posunie się do Tebów dla 
uczynienia dywersyi i uderzenia z tyłu na nieprzy­
jaciela oblegającego A te n y . List Kolettego  pisa­
ny z Syra  wyraża, iż tam założył magazyny i w krót­
ce mieć będzie 4,000 woyska. Doniesienia te po­
twierdza, półkownik JReyboud » dodając , iż grecy 
chcą odciąć turków od L a ryssy  i Zsytiyni. Ta­
ki jest zamysł Kolettego i Karatosso. W  końcu, 
proszą grecy Pana B y  nar d  o żywność i obie­
cują sobie w'iele z prędkiego przybycia Lor­
da Cochrane. T urcy  zaymują wprawdzie mia­
sto A te n y , lecz twierdza daje ciągle odpór, i nie ma 
się czego obawiać , jeśli Goura (który żył jeszcze 
wtedy) czynić będzie swoją powinność. Jest ona w 
żywność na lat kilka opatrzona, i  ma dostateczną 
Wodę.“

— D nia 12. —
Ibrahim  basza ostatni swóy pochód Ao K a-  

lavrita  oznaczył okrucieństwem, które przeraża każ­
dego chrześcijanina. W  uroczystość podniesienia 
świętego Krzyza, oddział żołnierzy egipskich na­
padł ra  yocioletniego Xiędza, w  chwili, kiedy 
Mszą s. odprawiał. Porwano go, i w ubiorze ka­
płańskim zaprowadzono przed lb rah im a , a z nim 
pewną liczbę chrześcian, którzy byli na nabożeń­
stwie. Wszystkim odebrano życie z rozkazu te ­

go okrutnego dowódzcy. Jedyny icli występek był 
len, iż byli chrześcijamnami.

List Pana Grusset Półkownika w korpusie 
Fabvier a pisany dnia 17 października do Pana 
E y n a rd  wyraża: „Dowiadujemy się w tey chw i­
li od jednego z naszych ziomków, który przybył 
z E giny  , iż K aratasso  i  inni dowódzcy greccy, 
pobili woysko Kiutachiego  i przymusili go do za­
niechania oblężenia A ten- Nic ważnego nie za­
szło w Peloponezie. W oysko arabskie zebrało się 
w twierdzach. Dotąd nie pokazała się jeszcze eska­
dra egipska.“

List z Korfie. donosi, iż Ibrah im  Basza 0- 
debrał od swego óyca Baszy Egiptu , rozkaz, a- 
by żadnemu officerowi nie dozwolił udać się do 
S tam bu łu , dla przyjęcia tam służby w nowey 
milicyi; w przypadku zaś .układu między Portą  a 
Grekami, aby z całem woyskiem swojem wrócił 
do Egiptu.

List z M a rsy lii  wTyraża , iż Fabvier  d. 27 
października poraził zupełnie korpus A eszyda  
Baszy, i  na powrót odebrał miasto A te n y .

— D nia -i5 grudnia  —
W schodząca w  Smyrnie, gazeta D ostrze- 

gacz IIschodn i z dnia 17 listopada, zawiera na- 
slępujący list z A le xa n d ry i pod d. 28 paździer­
nika: „ Po przybyciu Tatara ze Stam bułu, część 
w oyska, która już wsiadła na eskadrę , wysia­
dła znowu na ląd. Rozmaite są domysły o przy­
czynie tego rozkazu. Słychać, iż Porta miała o- 
biecać zaniechanie kroków nieprzyjacielskich w  
Morei. Co jeśli się potwierdzi, możnabysię w kró ­
tce spodziewać ukończenia trwTającey od lat 5 
w oyny , w którey szczególniey handel Europey- 
ski, przez rozboje morskie, codzień większych strat 
doznaje.” Taż gazeta przydaje , iż podobne wie­
ści o pokoju, rozeszły się także wszędzie na wscho­
dzie, i że naylępiey byłoby dla rządu tureckiego, 
zostawić Greków samym sobie. Takby wtedy po­
stępowali, iż wszystko skłaniałoby do życzenia, 
aby znowu wrócili do dawniejszych swoich sto­
sunków względem Porty.

— D nia i 4 —
Kapitan okrętu , który u. 28 listopada w y­

płynął z A le x a n d r y i , donosi, iż wyprawa Egi­
pska , złożona z 70 okrętów z żywnością i po­
trzebami wojennemi , lecz bez woyska , wyszła 
pod żagle z tamecznego portu, na ośm dni, przed 
oddaleniem się jego. Wspomniony Kapitan , bę~ 
dąc d. 7 b. m. w Z a n te , słyszał tam, iż rzeczo­
na wryprawa zawinęła d. 1 grudnia do N avarino.

List z K a n e i  pod d. i 5 listopada wyraża, 
iż wszystkie statki korsarskie Greckie zebrały się 
w Karabusa. Niedawno zrabowały blisko 10 o- 
krętów kupieckich Europeysk ich , po większey 
części F rancuzk ich , i okrutnie obchodzili się z 
ich Kapitanami i maytkami.

Wychodząca w Sm yrn ię  Gazeta D ostrzegacz 
TFschodni, zawiera co następuje: — „M aurocor- 
dato  opuścił N apoli di R o m a n ia , i znayduje się 
w Egina. z Pułkownikiem Fabvier , do którego nie­
dawno znowu przyłączyła się pewna liczba office- 
rów Europeyskich, Grekom sprzyjających. W  N a ­
po li panuje zupełny bezrząd. Kolokotroni twierdzi , 
iż mu się należy p u łk ;  Sulioci nie chcą nikomu 
bydź posłusznymi, a rząd z swojey strony wyda­
je rozkazy, które żadnego skutku nie biorą. Ztąd 
pochodzą ustawiczne kłótnie i s p o ry , często na 
ulicach miasta widać ranionych, a nawet zabitych 
ludzi. Ibrah im  Basza stał d. 25 października przy 
m łynach , będących o 5 mile od Napali di R o­
mania. Solirnan Bey znayduje się w JModon. 
Wiadomo teraz , iż Goura  został zastrzelony od 
jednego z własnych swoich żołnierzy. “

— D nia i 5. —
Potwierdza się wiadomość o wypłynieniu w y­

praw y Egitpskiey z A le x a n d ry i , i przybyciu jey 
do Navarino; lecz wyprawa ta nie składa się z 70, 
ale z 85 okrętow, które jednak nie mają woyska. 
Jeden z tych okrętów zatonął przy brzegu Chiri 
na wyspie Z a n te , a dwa inne zapędzone burzą, 
musiały zawńnąć do Zantę.

List prywatny z Z an te  donosi, iż na kilkakro-
)3(



zue oświadczenie For ty,  na uczynione przez tego sci, zabrał  archivum,  uwolni ł  więźniów kaz-ł  n rz r -  
dyplomatyka propozycye względem Greków.  lepić odezwy, a polem ruszył  do A lm cn d ra  i in-

Fregata  wybudowana w A o n y tn  F or ku  dla nych okoiic w takimże celu. Oddział 6'go pólku 
Greków , i dostatecznie w potrzeby wojenne o- przyt łumił  powstanie w  V illa-N ovo do Fa~eva  
pat .zona,  zawinęła dnia 29 listopada do M a lty ,  gdzie dowódzca okazał wielkie meztwo Podobna 
zkąd niezwłocznie miała daley popłynąć do I  d ry  i. pochwala należy się x o t e y ' kompani i jazdy któ- 
Lis ty  z A le x a n d r y t  rtapelnione są utyskiwaniami  ra stoczyła utarczkę z pewną liczbą powstańców 
z przyczyny zatamowanego handlu. przybyłych z A id e  j a  da  R ibeira . Wspomniony

_ . c  3 !lta 1 1 1 - - - dowódca przydaje,  iii Jose Ribeiro, porucznik nii-
Lis ty  ze S ta m b u łu  pod dniem 20 hslopada licyi w Larnego , z ki lku Żołnierzami i chorążym 

donoszą, iż poseł Irancuzki  układa się względem tegoż pólku uderzył na kilku powstańców z > / / -  
pojednania l u r c y i  1 Grecyi,  1 proponował  wslrzy- la  de B e r t ia n d a .  i zabrał  ich w niewolą JL>a 
manie k rokow  nieprzyjacielskich z obu stron. dnia 3 b. m. spokóyność w Larnego  nie była przer- 

n  ~ waną.  Jenera ł  ten, stosownie do odebranych prze*
,  . , O R T u G A L i A .   ̂ pisów, kaz&ł urządzić gi ery 1 lasów.55

L izbona  dn ia  g grudn ia . „Jenera ł  i irygady d lA revo . gubernator  w A -
_ ' (z G a z e t y  W a r s z a w s k i e j . )  IranlCS ,  d o n o s i  pod J .  4 i 6 b .  111. O środkach,

Ministeryum woyny kazało ogłosić następu- jakich użył d l a  przywiedzenia tey t w i e r d z y  do
jące wiadomości z prowm cyy:    • * -

„Margrabia  di A n g e ja  pisze z B ra g a  
4 b. 111., iż według ustnego doniesienia półkai 
k a  Z agaiło  dowodzącego w Chaves, jenerał

, _ . . , ,   _ yiyc... ..... ..
l a  gościńcowi z M onta legre . Dodaje Margrabia,  czył się za potrzebą tego prawa;  konstytucja  bo- 
iż w skutku ostatniego wypadku,  wysłał  do S a la - wiem zagrożona jest trzema niebezpieczeństwami;
- - - ■ .7 y~. ,1 «  / 1 * 1 .  r- m ■ b  n  f  n . . ' I * .  .  J  .7 7" .  7 . .  _  . ) !   * _ * .   ł  _ • 1 . . . .  . .m onde  pndpółkowmika jazdy de A lacedo, z oddzia- jawnem powstaniem , napadem Hiszpanii  i zdradą 
łem złożonym z żołnierzy różney broni; uzbroił o- ki lku urzędników krajowych.  Hrabia V illa rea l  
raz  mieszkańców miast zagrożonych. doniós ł,  iż go zapewniono, że Margrabią Chaves

„Y ice-Hrab ia  B e ira  zdał Hrab iemu V illa  każe się tytułować Kiólem  M a n u e le m 'I I .
F lo r  dowództwo w A le n tc jo , i w korpusie jego J   D niii i 5 . __
przyją ł  służbę jako ochotnik.  W o j s k o  angielskie, nie będzie m^gło tu bydź

„Jenera ł  C aida  donosi z E lvas  pod dniem 0 wcześniej jak przy końcu miesiąca,
b. m . , iź Jenera ł  Urabia  V illa -H o /w prosi ł  go, a- Minister  woyny kazał ogłosić następujący
by  pozostał przy dowództwie wspomnioney twier-  wyciąg z rappo r tó w odebranych: 
dzy, do czego się natychmias t  przychyl ił ;  wszelki  ̂ „ J e n e r a ł  C aula  donosi pod dniem 9 b. m. 
bowiem wzgląd osobisty ustępować powinien służ- że posłał oddział w celu rozpoznania powstańców,  
bie, Królewnie  Rejentce i iuteressowi krajowemu, którzy się okazali w okolicy Ju ra -M en h a  , V il-  
Hrab ia  l i l ia -F lo r  miał  przybyć do Redondo. Po- la- Vipiosa  , B o rb a  i Estrdm us- 
wstańcy mają jeden tylko oddział yv M a m a ra s , „ J ene ra ł  Hrabia de V illa  F lor  pisze z L a u -
Z tey s trony rzeki G u a d ia n a , i Hrabia  'sposo- renco-A lca id e  dnia 8 ,  że siedzi poruszenia po­
bi ł  się do uderzenia na niego. wstarieów, którzy przeszłey nocy byli w S a n t-R o -

„ Jenerał  Stubbs wyraża pod dniem 5 b. m., m a n o , posuwając się ku G uadiana.
iż półkownik V aldez, dla b ra ku  żywności pod- „Jenera ł  M ello  donosi d. 6 z Villa P erica,
dać się mus ia ł ;  z oficerami obchodzono się jako iź wiedział od dnia 26 z. m. że osada bragaotska 
a jeńcami wojennymi,  a żołnierzy miano posłać do poddała się powstańcom , że oficerowie,  z,wią.ani 
Hiszpanii  ; nie ch c ’eli bowiem łączyć się z po- powrozami po dwóch,  zostali odprowai »em przez 
wstaricami. Jenera łowie M ello  i Claudino  mie hiszpańskich ułanów do Hiszpanii  , a żołnierze 
li dniw-3 grudnia główną kwaterę w M u r c a , a wcieleni do półków powstańców. Rozpoznawszy, 
straże powstańców były  w M ira n d e/la . Zrabo- że cała prowineya T ras-os-M ontes  była uzbrojoną 
wali  okolicę, i jak gieryllassowie, żywili  się z ł u -  na sposób gierillasów, co przeszkadzało jey p.-ru- 
pieztwa, mordów i rabunków.  szeniom, jenerał  M ello, spoinie z jenerałem G’/z/u-

„H ra b ia  A lva  pisze pod dniem 4 b. m; „"W d ino , przedsięwzięli rozłożyć się nad Tam egij. 
tey cnwil i  odbieram dwa listy, jeden od jenerał- Chaves było dnia i  zajęte przez korpus  gieryl l t-  
nego kapi tana Anda luzj i ,  a drugi  od gubernatora sów, wspieranych od oddziałów z półków 6go i 
•wojennego w A y a m o n te ; przyłączam ich kopie, ggo zbiegłey jazdy. Jenera ł  z a p ew n ia , ze wielu 
dla niezwłocznego podania R ró l ew ą ie  Rejentce. żołnierzy hiszpańskich towarzyszy powstańcom.“ 
Okazuje się z nich,  iż broń i sprzęty woyskowe, „G u b e rn a to r  w Oporlo, pisze dnia 8 b. n*.,
k tóre  zbiegowie 4go półku  piechoty i i 4 pólku iż przez rozłożenie się Jenerałów Mello i 1 lau- 
s trzelców wzięli z sobą do Hiszpan i i ,  mają bydź dino ponad rzeką T a m e g ą , prowincyja J\linho  
mi wydaue;  przeznaczyłem do tego dwóch ofice- w bezpieczeństwie się znajduje.  Donosi o kro- 
rów,  z k tórych  jeden ma odebrać b r o ń ,  a drugi kacli przedsięwziętych dla ocalenia miasta, 
sprzęty  i mundury.  “ „ J e n e r a ł  dowodzący w B eira  B a x a  dooo-

„Dowódzca JŚizszey B e ir y  donosi pod dniem sij iż porobi ł wszelkie potrzebne rozporządzenia.54
4 b. * m. z Castello - B ra n co  , iż dotąd powstań------------------------------------------------
cy nie pokazali się w znaczney liczbie przy ta- S 1. w E c Y A.
meczney g ra n ic y j  wszakże wozy ich z bronią i Sztekolm  d. i 5  grudnia .
potrzebami  wojerinemi przyby ły  do V a lv e rd e , 2 (Journal de S t. P etcrsbourg).
mile od P enam acor. Wspotnniony dowódca,  ze- H r .  M a gnus de B r a h ć , Kawaler  i Kom-
bra ł  milicyą,  i zapewniaj  iź wszystko,  co tylko mandor orderów K ró le s tw a ,  zakończył życie d.
będzie można, uczyni, aby ich odpędził.  12 b. rn.

„Dowódzca w VVy&szey B e irze  pisze z V isen  Radca Stanu H r .  L ów enhjelm  , wezwany
pod dniem 5 b. ni., iż dnia 2 o godzinie 2giey po został na urząd gubernatora Drotningholruskiego, 
południu  , by ły  podpółkownik pó lku milieyi w wakujący przez śmierć barona R alam b.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J f f .  L itew skiego W ojennego Gubernatora.
A n d rzey  liucharski i i  tę c zy  w isty  R adca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji.



DODATEK, d o  GAZETY KURIERA LITEWSKIEGO N a.
W iln o  dnia 5 s ty c zn ii

i  Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o-  
gDsza się, iż Z3 liczącą się niedoimkę na by­
łym tenutorze , Mińskiego , Radoszkowskiego i 
Dokszyckiego trunkowego odkupu, zydzie Iserze 
Lewszycu kupcu mińskim 3 2,366 rub. 48 j kop. 
bodzie się przedawać z publicznego ta rg u , te ­
goż Liwszyca i żony jego Hirtdy, dwópiętrowy  
dom murowany, blachą pokryty z dalszemi na- 
leżącenii do niego przybudowaniami, sklepami, 
Skrzydłem i ziemią, położony w mieście -Miń­
sku na Szkolno • niemizkiey ulicy w i części 
pod N. 39 'J » oceniony w  niepalnych materya- 
łaoh i płac iO,44o rub. aSsvgn ; zatern życzący  
kupić takowy dom , zechcą przybyć do tego 
Rządu na term iny, licząc od czasu wydruko­
wania tego ogłoszenia, które późńiey nastąpi w 
St. Petersburskich albo Moskiewskich gazetach, 
, szy  za m iesiąc, agi za dw a, a 5 ci we trzy  
miesiące, w pierwszy sessyyny dzień. Dnia 17 
decembra 1826.

Sowietnik i Kawaler Czerniajew.
Sekretarz Jan Zahorowski.
Za Naczelnika Stołu Ignacy Łaski.

1 O l  M iinki go Gubernialnego Rządu ogła. 
sza s q, iż w  mieście Bobruysku postanowiono 
zrobić w 18.27 r* > zgodnie z planem i śmietą, 
na rzece Berezynie pod fortecą , nowy pływają­
cy most,na który wyliczono, podług śmiety 3 i , 46o 
rub. 6 kop. , zatem życzący przyjąć na siebie 
zrobienie takowego m o s tu , zechcą przybyć na 
targi z pr&wuemi ewikeyami do Izby Skarbowey 
Mmśki?y w terminach: is zy  d. 4 , 2gi 7, a 3 ci 
8, a na przetarg 9 februaryi następującego 1827  
roku, gdzie okazane będą życzącymi wrarunki do 
targów, plan i śmieta. Dnia a5 decembra 1826 
roku. Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz 

Tytularny Sowietnik Felicyan Arcimowicz.
Stołu Naczelnik Czeczot.

1 Od Mińskiego Gubernialnegc Rządu o- 
głasza się , iż za liczącą się niedoimkę na by­
łym tenutorze AYitebskiego 1 Siebieżskiego trun­
kowego odkupu obywatelu Józefie Święcickim, 
przedawać się będzie w tym Rządzie z publicz­
nych targów, należący do Kawenta po tym Św ię­
cickim , dokszyckiego mieszczanina żyda Ley-  
zera Kremera, dom murowany dwupiątrowy, po­
łożony W miasteczku Dokszycach w powiecie 
borysowskim, na ulicy Dołhinowskiey, z przy­
budowaną kuchnią i sklepami, oceniony wprzód 
18,760 rub. assygn ., a potem z przyczyny je­
go zruynowania w  1812 przez woyska nieprzy­
jacielskie, oceniony 5833 rub,; zatern życzący  
kupić takowy dom, zechcą przybyć de tego Rzą­
du na term iny, licząc od pierwszego wydruko­
wania tego ogłoszenia, które poźniey nastąpi, w 
St. Petersburskich albo Moskiewskich gazetach, 
1 szy za m iesiąc , 2gi za dwa , a 5ci we trzy  
miesiące, w pierwszy sessyyny dzień. Dnia 17 
grudnia ^826 roku.

Sowietnik i Kawaler Czerniajew.
Sekretarz Jan * Zahorowski.
Za Naczelnika Stołu Ignacy Łaski.

1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o

o. s. 1827  Roku.

głasza się , iż na uzyskanie należnych od oby­
watelki Anny Palewiczowey i 58o rubli assygn. 
podług postanowienia dnia 521 oktobra t. r. u- 
czynionego, oddano na publiczną przedae nieru­
chomy tey Palewiczowey majątek, w  Borysow­
skim Powiecie położony, nazywająoy się Dalwa,  
mający dymów włościańskich 3 , a w  nich dusz 
płci męzkiey 3 , żeńskiey 4 ; ziemi pod włościa­
nami włok 5; dochodu rocznego za 3 ch dymów,  
wyliczono i 38 ru b li ,  a tocioletnia proporeya 
Stanowi i 38o rubli assygnacyinych; a zatem  
życzący kupić takowy majątek, zechcą przybyć  
do tego Rządu na terminy: iszy  za miesiąc, agi 
za dw a, a 3 ci, od dnia wydrukowania ogłasze- 
nia w S. Petersburskich albo Moskiewskich ga­
zetach, gdzie to pózniey nastąpi, w e trzy m ie­
siące; za przybyciem życzących do tego Rządu, 
okazane im będą inwentarz tacowego majątku i  
warunki do targew. Dnia 4 grudnia 1826 roku.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretare 
Tytularny Sowietnik i Kawaler

Felicyan Arcimowicz.
P ow ytczyk  Zieniewioz.

1 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu o-  
głaszasie, iż za liczącą się niedoimkę naSzm uy-  
le Ganowiczu Prorokowi® za trzymany przezeń  
trunkowy odkup, przedawać się będą z publicz­
nych targów dwa murowane domy, jeden dwu­
piętrowy, drugi mały, położone w mieście M iń­
sku na Zabernardyńskiey u l io y , pierwszy na 
własney Prorokowa ziemi, a drugi na mieskiey, 
ocenione oba w niepalnych materyałach 4  a 5g 
rubli 75 kopiejek, a z palnemi 17039 rubli as- 
sygnacyinych; zatem życzący kupić takowe do­
my zechcą przybyć do tego Rządu na terminy, 
licząc ed pierwszego wydrukowania tego o g ło ­
szenia , które późniey nastąpi w S, Petersbur­
skich albo Moskiewskich gazetach, i s z y  za mie­
siąc, 2gi za dwa, a 3ci we trzy miesiące, w  pier­
w szy  sessyyny dzień. Dnia 17 decembra 1826 roku. 

Sowietnik Deinjan Czerniajew. 
Sekretarz Jau Zahorowski. 1 
Za Naczelnika Stołu Ignacy Łaski.

Za Rozkazem JEGO IMPERATOR S E I E Y  
MOŚGI.

1. Sąd Zjazdowo.- Rozbiorowy fortuny W .  
Franciszka Rohozińskiego z dekretu Sądu Główne­
go Wołyńskiego Cywilnego Departamentu w ro­
ku i 8'j5 dnia 20* 8bra zapadłego i Ukazów z te­
goż Sądu wyszlych; na gruncie wsi Terentiowa, 
w Guberuii W ołyńskiey Powiecie Oslrogskim u-  
slanowiony, odbywszy w części likwidacyą dłu­
gów wierzy cielsk ich, gdy na skutek rezolucyi ro­
ku idącego dnia 25 7bra wydaney i w  kancella- 
ryaeh * Sądów Ziemskicji Powiatowych tnleyszey 
Guberni i* objawioney, dotąd pozostali wierzyciele  
do okazania swych pretensyi w sądzie niejawną 
się, jako tez debitorowie obron swych nieskłada- 
ją, przez co zwłoka w bezczynnem oczekiwania 
dla drugich wierzycieli i debitora massy bydz się 
pokazuje, zatem Sąd Zjazdowo-Rozbjorowy osta­
teczny termin, tak stawienia się wierzycielom i  
okazania svych  pretensyi? jako leż debitorom do 
złożenia obron z ich slrony w dniu 2 marca 1837 
roku przeznacza , i na tein terminie likwidacya 
długów zamknięta będzie, a niepopisującym się ze 
swojemi dokumentami upadek ogłoszonym zosta^



n ie ,  jaków* rezohieya iżby do wiadomości inte* 
r e s a u j ą c y c h  się osob doszła , do Redakcyi Gazety 
Kuryera Litew. odwieść się postanawia , iżby ra­
czyła trzykrotnie w Gazecie swey zamieścić, i o 
tćm Sąd ninieyszy zawiadomić, aby wierzyciele i 
debitorowie W .  Franciszka Rohozińskiego nie- 
wiadomością niewymawiali się. Dat na sessyi Są- 
dow ey we wsi Terenliowie, dnia n  xbra 1826 
r o k n .  Urzędnik massalny Podsędek by wszy Ziem­
ski Nowogrod W ołyńsk i Michał Uroczyński.

I. Niżey podpisani przybyli z Derptu, mają­
cy  Z sobą rozmaite plany pieców, podług których  
postawili już kilka pieców w pałacu JVV. Pusłow* 
■kiego na wielkiey u licy ,  uwiadamiają Prześwie­
tną Publiczność, iż podług tych planów można u 
nich obstalować piece, które wystawić w krótkim 
czasie obowiązują się. Mieszkają za Ostrą Bratn.i 
yf  domu Siekierzyriskiego pod N. 1.265. Zabawią 
w  W iln ie  do 10 stycznia t. r.

Mikołay Szczegolew* 
Alexander Łunin.

l .  W  xięgarni Józefa Zawadzkiego w  W i l ­
n ie  , wyszedł z druku Katalog Nowości Muzy­
cznych ciąg >oty* obeymujący to wszystko, cokol­
w iek  W literaturze muzyczney wyszło nowego za 
Stanicą. Przesłanie pocztą tego katalogu liczyć 
się będzie ua rachunek wypisującego.

1. Na ulicy Wileriskiey w domu Baranowi­
czów pod N. .7 0 7  są do zbycia sanie z budą , we­
wnątrz płucienkiem , a zewnątrz skurą obite , z 
fartuchem, okute fundamentalnie i bardzo do dro­
g i wygodne. Ktoby nabyć je sobie życzy ł,  ze­
chce Zgłosić się do aktora domu.

O B Ł f l B  J E H I E .
2 BoeHuaro MumicinepcniBa oini, KoMMHca- 

piamcKaro ^enapmameHina oóaB.taemcH u p e 3b cie, 
Hmo KoiŁMHcapiamy ^jta OMyłutipoBanja Pnap- 
^  H A p « iu  no epoxy 1 8 2 8 1 0  roąa nompeóao 
5Wtaunraejibuoe Ko.iiuecirino Heipeii , mieHHO : 
A.vaMCKaro noAonma PBapąeHCKaro 11 ApiwCHCKaro, 
xoACDia pyóam eum no 1 'iiapAciicK.aro h apiueftciŁaro, 
canoJKHaro moBapa pam aro  HamueHOBaHia 1'Bap- 
^eScxaro h  apiweftenaro; ap.neuCKUXa: xOACnia rio*- 
ł i s a o " inaro  , óaiuaiaicoBŁ , uo^cyMKOBł., AHAyuOKb, 
noniHHŁOBt. u (Jxtnatb /Ke.ie3Hbixb ; j .tji apecma/i- 
7,1007,: nojiyuiyóiioBb, xyuiaxoBb , rojmiyh, Bapur-b, 
XomoBB h KpecinbBHCKaro ceparo cyxna. /Keaaio- 
jlp e  npuHBniŁ ua ceCii nocmaBicy maxoBbixi, bc- 
r ą e S , cb  om/taueio h.ih npaMo Bb KoniMucapiam-
C K ia  K.OMMHC1H, CKOJlbKO gAH KOTIIOpOU IlOJlipeClIO, 
h a h  moJiBKO C b  o n ią a u e io  Bb MockbB 11 Canxm- 
neuiepóyprt; xaxb  fl,AA noro y / t o f e l i e  ó y ^ e n i b ,  mo- 
r y m b  co B p e a te H U  c e ń  nySAUKapiw, (Komopaa npu- 
n e n a n i a e m c H  m p o e K p a m n o ) ,  a« 3o r e m a p s  1 8 2 7  
*® A a, K p O M t BOCKpecHbixb, npa3gniruHbixb h  m a -  
g e x b H H X b  AHeu, B B A ń n ic f l  K a a tą o p H eB H o  bo s p e M it  
juis n p u c y A c m B H H  H a 3 H a u e iiH o e  B b  Cni. H e n i e p -  
fiyprft Bb K O M M H C ap iam cK ifi / ł e n a p n ia M e H m b , a  B b  
M o c k b B  Bb maMOiiiHioio K o M M H c a p ia n iC K y io  K o m -  
Btuciio, K.aKb flAH O Ó b flB A e iU fl C B O H X b ięfcHb Ha Be- 
,^ b  t maKb p / iB H o  a-m y 3 H a n i a  K O j iH u e c n iB a  B e ­
r e f t ,  xa/K.A°ii KoMMiicopianiCKoS Kommiicih kb aa- 
rQruoBJieHm n o m p e 6 n a r o  h  caMBixb K o n ^ H p ift , na 
L O H X b nocmaBxa n p o H 3Be/te/H a 6 i . im i .  A0J1* u a .  Top- 
raMb A*11 ceT0 Ha3Ha'iaemca: óbimb: r.b KoMMHca- 
piaracKOMb ^ e n a p m a M e H in t ,  h b b  Mockobckom Kom- 
Ąiucilł) Bb oĆhHXb M tcmaxb , Bb OĄKB CpOKH , H- 
aieHHO: nepaou  m oprb 4ro, Brnopbiit l i r o  h  m pe- 
t i i iH  1 8  HHCAb (jieB p a .iH  1 8 2 7  r o ą a ;  n p H  u e M b  n p e ą -  
napaem ca s a s ^ H H  i o b  H t e A a i o i p n x b  b o h i i ih  b b  o ó h -  
3araeAJ.TnBO Cb x a 3H0 H ), s m o  o h b  a o a h s c h b  H M h m b  
ycmaaoBAeHHoe no 3aKonaiu-b n p a u o  Ha BCfiiyn.ie- 
a ie  bb noApsAb m 3a A o r h  x b  n p le iw y  A o n y i p e n -  
ab ie «a mpembio HacntŁ nocmaBKii, kukoki k h io  
Klt.ęefci n p H H .a m B  H a M k p e H b .

ynpaBAiuoipift OiUAtAeHieMb Copoxa.
HauaAbHnKb Grnoaa HnanoBb.

S Od Koinmissoryatskiego Departamentu

Ministeryum wóyny ninieyszem ogłasza się: i i  
do Kommissoryatu dla umundurowania Gwardyi  
i Armii w terminie 1828 roku , potrzeba zna- 
ozney ilości rzeczy, a mianowicie: płótna flam- 
skiego gwardyyskiego i armieyskiego , płótna 
koszulowego gwardyyskiego i armieyskiego, rze­
mienia obównego różnego nazwania gwardyyskie­
go i armieyskiegoj arm ieyskich:  płótna na pod­
szewkę , trzewików , podsumkow , ladunok , po- 
tnikcw i flaż żelaznych; d la  a re sz ta n to w ■ pół­
kożuszków, pasów, rękawic skórzanych i do 
nich w ełn ianych , kotew (trzewików) i sukna 
szarego włościańskiego. Życzący podjąć się do­
stawienia tych r z e c z y , z oddaniem albo prosto 
do Kommissoryatskich K om inissyy , ile którey  
potrzeba, albo tylko oddając w Moskwie i w 
Sankt-Petersburgu, jak komu będzie wygodniey, 
mogą wcześniey przed tem ogłoszeniem (które 
się wydrukuje trzykrotnie), do dnia 3 o januaryi 
1827 roku , oprócz dni uiedzielnych, świątecz­
nych i tabelnych , każdego dnia przybywać w  
godzinach na Sessye przeznaczonych w Sankt- 
Petersburgu do Koinmissoryatskiego Departa­
mentu, a w Moskwie do tameczney Kcmmisso- 
ryatskiey K om m issyi, tak dla oświadczenia cen  
swoich rzeczy, jako i dla dowiedzenie się o i- 
lości i c h , dla każdey Kommissoryatskiey K om ­
missyi do przygotowania p otrzebney, i samych 
warunków, podług których dostarczenia rzeczy  
ma się odbywać. Targi na to naznaczają się: 
w  Kommissoryatskim Departamencie i w Kom­
missyi M oskiewskiey, w obu mieyscach w je­
dnym cza s ie , a mianowicie: pierwszy targ dnia 
4 , drugi u  a trzeci 18 miesiąca februaryi 1827 
roku ; przytem uprzedza się każdy z życzących  
weyść w układy ze Skarbem, iż powinien mieć 
ustawami przepisane prawo do brania podr.sdow, 
i ewikcyą pewną na trzecią część dostarczeni;:, 
jakie na siebie zechce przyjąć.

Zarządzający Oddziałem Soroka.
Naczelnik Stołu Iwanow.

"W domu JO. Olizara pod Bernardynami, są 
do sprzedania dwa przepiękne buhaje prawdziwe­
go tyrolskiego rodu, a że w kraju urodzone i wy­
chowane, o połowę są tańsze jak przedają przyby­
wający Tyrolczycy. Ktoby chciał widzieć raczy 
spytać u tamecznego ogrodnika i  stróża domu,

U  niżey podpisanego murgrabiego domu 
JOX. Jenerała Puzyny, przy murach śto Michał, 
skich położonego, jest do przedania kocz wiedeń­
ski i bryczka kryta na rysorach za naypomier- 
nieyszą cenę. Ignacy Soiechliński.

3 JPan Karol Schultz ma honor uwiadomić 
Szanowną Publiczność iż ma do przedania czte­
ry  arl y  z  pedałami roboty naylepszych may-  
s tr o w , które można widzieć każdego czasu w  
domie W .  W ełkow ey na ulicy Niemieckiey. 
Także ma do zbycia stróny włoskie na Arfę, 
Violonczelle, Skrzypce i Gitarę.

3 Na dniu 26 t. m. grudnia zginęła z mie­
szkania Jenerała Tennera z domu kupca Zayco-  
w a , wyżlica biała kosmata, mająca uszy długie, 
na uszach i blisko ogona plamy kasztanowate, 
ogon długo ucięty kosmaty, pysk cienki; jeżeli­
by się u kogo takowa w yżlica znalazła, zechce  
ją dostawić do mieszkania Jenerała Tennera Yf 
domie kupca Zaycowa.


